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fi® IŁ 2K E  Si Ą  U .
Moisarehj a Ar.stryacka.  — Hiszpania.  —  Anglia.  —  Fr anc ja ,  — 

rtclgia. —  Włoc hy .  —  Niemce .  —  Króle stwo Polskie .  —  YYiado- 
niości  handlowe.

MeiiareIiyS| A ostry acK a.
L w ó w ,  23 .  września .  Jego c. k. Apost .  Mość raczy ł  na jwyż ­

szym własnoręcznie  podpisanym dyplomem Józefa h a l l  inny  de Kal-  
lian, c.  k. pensyonowanego  F.  M. porucznika jako kawalera ces .  au-
s tryackiego  orderu żelaznej  korony klasy II, s to sownie  do statutów
te go ż  orderu wyn ie ść  najłaskawiej  do stanu Baronów Cesarstwa  Au-  
s l ryack iego.

Sprawy k r a j o w e .
S i \ v ó w ,  Ił. j:aździernika.  W  Wielkiem ksi ę stwie  Krakow-  

ski em zaasygnowano  właśc i c ie lom dóbr na racbunek indemnizacyi  za 
znies ione powinnośc i  od gruntów chłopskich w miesiącu wrześniu su ­
mę 14  złr .  30  kr. tytułem fors/ .usów.  Gdy do końca sierpnia r. b.
wyp łacono  w tym samym celu kwotę  1 2 7 . 4 2 2  złr.  4 7  kr. m. k . ,
przeto wynos i  bgó łowa  suma użytych w tym wzg lędz ie  pieniędzy  
12 7 . 43 7  złr.  17  kr. nt. U.

(Stosunki handlu Auslryi z Tureya.)
Z rozporządzenia c. k. ministeryum handlu do przynależnych  

izb handlowych i przemy s łow ych  wzg lędem stosunków handlu austry-  
aokiego z Turcyą podaje lit. hor, austr, następujące najważniejsze i 
najwięcej  oznaczajaco ustępy :

„Handel  Auslryi  z Turcyą zajmuje w  naszych wykazach s taty­
s tycznych  bardzo znakomite miejsce.  We d łu g  wykazów handlowych  
wynosi ł  w r. 1 8 5 0  przyw óz  austryacki  z Turcyi  przez  granicę  w ar ­
tość  1 8 , 8 4 3 . 0 0 0  z ł r . ,  w y w óz  lądem do Turcy i  wartość  1 1 , 8 9 8 . 0 0 0  
złr.  Morski obrót  handlowy z Turcyą  objęty w tabelach s ta ty sty ­
cznych pod rubryką ogó ło we go  obrotu austryackich portów mor­
skich,  wynos i ł  włączn ie  z lewnntyńskiiri ruchem handlowym wolnego  
Portu t ryes tj  uski ego i wyłączenia  c łow ego  T ryes lu  w r. 1 8 5 0  w przy­
woz ie  do Austryi  18 mi l i onów,  w wywo z i e  2 0  mil ionów,  t a k ,  ż e  w 
tym roku o g ó ło w y  ruch au s t r ja cko - l ewantyńsk iego  handlu lądem i 
morzem włącznie  z obrotem handlowym wo lnego  portu fryes tyi i skic -  
go wykazany  j e s t  w sumie 0 7  mi l ionów w przywoz ie  i wywozi e .  —  
Jakkolwiek  te l iczby wydają s ię znac zn em i ,  jednak nieodpowiadnją  
oczek iwan iom,  do jakich pod wzg lędem rozwoju i znaczenia  naszego  
l ewantyńsk iego  handlu upoważniają pomyś lne naturalne jego żywio ły ,  
po łożenie  jeogral iczne,  rozmaitość  obopólnych s to sunków w kupnie i 
sprzedaży ,  dogodność  komunikacyi  i inne korzyśc i  wynikające z  są ­
s i edztwa,  z  istnienia od dawna uczęszczanych  dróg handlowych i z 
s tosunków między  po jedyńczemi  jednego  s zczepu ludam i .—  Z  przy­
wo żon yc h  do Austryi  produktów potrzebnych bądź dla konsumcyi ,  
bądź jako surowy  i pomocniczy matcryał  do naszych fabrykatów,  za ­
kupuje się. znaczna cz ę ś ć  j e s zc z e  z  drugiej i trzeciej  ręki,  ceny więc  
nierównie  są droższe ,  aniżel iby by ły ,  gdyby  nasz  stan handlowy b ez ­
pośrednio na miejscu prouukcyi  zajmował  się sprawami kupna; w y ­
w ó z  austryacki  do T u r c j i  w produktach p rze my s ł ow ych  j e s t  s to sun­
kow o  mały w porównaniu z rezultatami os iągnionemi  tam przez inne  
ludy handlujące produktami swe go  przemysłu,  zw łaszcza  jeżel i  się po-  
nóuio prow en ien c je  z nieaustryackich Niemiec  i dos tawy  z Tryes tu  towa­
rów zagranicznych,  s zczególn ie  angielskich do Lewanty ,  zw a ży w sz y  nadto,  
że  tamtej sze  obszerne'  tery tory urn handlowe obejmujące nietylkó Tur -  
cyę  z  wsz ys t k i cmi  od niej zawis ł emi  państwami ,  alo i znaczną cze ść  
ś rodkowej  Azyi ,  codziennie się powiększa  częśc ią p rzez  przysp i e sz e ­
nie komunikacyi  we  wszystki ch  k i erunkach,  częśc ią  przez wzmaga­
jące  się rozpowszechn ien ie  zw ycza jów europe jski ch ,  z któremi się 
ł ą czy  coraz  w iększe  poszukiwanie rękodzi eł  europejskich u wszys tk i ch  
klas ludności ,  —  W  Lewanci e  mamy pokonywać nietylko czynność  
handlową Anglii ,  ale i kupcy z mniejszych państw hand lowych,  mia­
nowicie  Sz wajcarzy  i Ue lg i j czycy  pomnażają w idoczn ie  swoje  iutere-  
sa handlowe w tamtych stronach,  podczas  gdy lewantyński  o d b y t a u -  
s t i yack ich  ga ł ęz i  pr zem ys łowych  z uznaną s ł a w ą ,  jak n. p. s zk ła  
czesk ie ,  ciągle się w s te cz  cofa.  Podczas  gdy ajenci i komisanci  in­
nych narodów w e  wszystk i ch  kierunkach po Turcyi  podróżują,  za -  
kupfljąc na miejscu produkta krajowe po jak najtańszych cenach,  
przekonując  s ię naocznie  o s tosunkach  kredytowych kupców cn gros

; i w mniejszych i l ośc iach,  urządzając obsialunki  t owarów wed ług  ich 
odbytu co do i lości  i gatunku,  starając się o wz ory  towarów zas tó -  

. s owano do gustu krajowego,  informując fabrykantów w  domu o po­
t rzebach ze wnętrznego  przyozdobienia i opako wania to w a r ó w ; podczas  
gdy  się po całej Lewanc i e  rozciąga s ze reg  ąg g id sk i ch  , francuskich,  
szwajcarski ch,  greckich składów filialnych zostających  w najśc iś l ej ­
s zym związku  a swojemi  g łównemi  domami i pracujących ku wspó l-  

j u ej korzyśc i  —  jeden tylko jes t  g ł o s ,  że  ze  strony ausfryackiej  w 
tych wszys tk i ch  wzgl ędach bardzo mało albo nie się nic dz i e j e ,  i 
powszechn ie  się użalają na t o ,  że handel  austryacki  z  Lewantą za­
wsze  j e sz cze  dawnym idzie t rybe m,  że induslrya aus l ryacka mały  
j e s zcze  ma udział  w handlu w yw o zo w y m  T ryes lu  do Lewanty ,  że  
handel na Dunaju pozos tawiony jest. po większej  c zę śc i  poddanym 
tureckim, ' że  w samej Lewanc i e  pud imieniem kupców austryackich  
figurują spekulanci  rozmai tych narodowośc i  i różnego pochodzenia,  
którzy rzadko kiedy mają s i edzibę w A us l ry i ,  i których  operacye  
handlowe małą korzyść  przynoszą  monarchy!,  —  Brak prawdz iwie  
austryackich narodowych zakładów handlowych w  Le wanc i e  j e s t  tak  
wielki ,  że  kiedy cesarska  internuneyalura ze względu na kwes tyę  ta ­
ryfy poznać chciała chęci  i życzenia o s iadł ego tam austryackiego  
stanu kupiecki ego,  nieznal eziooo w  Kons tantynopolu,  p ierwszym placu 
handlowym na wschodz i e  ani jednego kupca urodzonego w Austryi ,  
obeznanego z handlowemi i prze tnys łowemi  s tosunkami  monarchyi ,  k tó-  
regoby można było  powo łać  do ustanowionej  przez ce sarską  inter-  
nuneyature speeyalnej  komisy i  dla uregulowania tar y fy ; musiano prze ­
to natomiast w ezw ać  kupców zostających  pod patronatem Austryi ,  
którzy się wprawdzie  dobrze  wywiązal i  z  sw eg o  zadania,  ale z k t ó ­
rych jeden urodzony  w Lewanc i e  nigdy w Austryi  nie by ł  i żadnych  
nicu trzymywał  s tosunków handlowych w Austry i ;  drug i ,  Szwajcar  
zajmuje s ię sprzedażą produktów sw eg o  krj»ju I trzeci ,  rodem z  w y ­
spy Scio ,  zajmuje się handlem fabrykatów angielskich.  —  Uchylenie  
tych wielkich wad i n iedogodnośc i  nie zal eży od rządu,  ale od du­
cha przeds i ębiorczego i samoistnej  czj  nności  stanu handlowego i p rze ­
mys łowego .  Jest  przeto  zadaniem izb handlowych i pr zem ys łowych  
rozważyć  dokładnie te s tosunki  w  całej ich donios łośc i ,  wzbudzać w 
własnym zakres i e interes  osób pojedynczych  dla internacyonalncgo  
obrotu handlowego,  i zwracać  uwagę  na pole praktyczne,  przyczemby  
zapewne pożądanem było,  aby sie s i ły  rozprószone w odosobnieniu  
po łączy ły  ku wspólnym usi łowaniom.

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
^ S ' i e d e ń  <, 8.  października.  Do Gazety Tryes tyńsk ie j  piszą z  

W e n e c j i  z d. 4.  b. m , ,  ż e  Jego c. k,  Apost .  Mość  uda się z  Po r -  
denone z powrotem do Kroacy i ,  Przybyci e  N .  Pana do Udinc,  które  
to miasto po raz pi erwszy  oglądać będzie  oblicze Monarchy,  ma na­
stąpić d. 0 .  b. m. popołudniu,  a przeto  już  w  przysz ły  czwar tek od ­
będą się wie lki e manewry kawaleryi  na równinach po tej s tronie  
rzeki  Tagl i amento.  Dzisiaj po uroczyst em nabożeństwie  w kośc i e le  
św.  Marka wyjechał  Jego  Excel .  p. Namiestnik Wenecy i  do w y ż s z e ­
go Friaul  naprzeciw Monarchy.

—  O g łów nych  zarysach  poli tycznej  organizacj i  państwa d o ­
nosi L lo yd ,  co nast ępuje:  Kraje koronne  pozostaną w swej  t e ra ­
źniejszej  rozc iąg łośc i  i podziale do tychczas owym » Namiestnikami  na 
czel e,  a zakres  działania namiestników ma być znacznie  roz szerzony  
Pod Namies tni ctwami  s toją urzęda obw odowe  z pierwotnym podzia­
łem i nazwiski em jako hrzęda cyrkularne,  komitaty,  de l egs cye  i t. d. 
Zakres  działania tych u r z ę d ó w  obwodowych  pod wzg lędem admini­
stracyjnym i nadzorczym będz ie  z potrzebnemi  modyf ikacjami  pra­
wie taki sam,  jak is tniejących dotychczas  zwierzchnośc i  obwodowych.  
Pod urzędami ob wodowemi  stoją urzęda ok ręgowe  zaprowadzone w  
miejsce dawniejs zych sądów patrynioninlnych i teraźniejszych s tarostw  
okręgowych .  W  tej instancyi  zostanie  sądownic two  z adininistracyą  
zupełnie połączone ,  ale zawiadywanc będzie przez o sobnych urzędni­
ków pol i tycznych i sądowych.

—  Postanowienia zawar te  w nowej ustawie  pr zemys łowej  pod 
względem cechów są nast ępujące :  Pojedyncze  cechy  znoszą  się ze  
sobą przez  radę rękodz ie lników w stol icy  każdego  kraju koronnego.  
Czas terminowania ch łopców wyznaczony  s to sownie  do gatunku rze ­
miosła Ba najmniej t r z y , a najwięcej  pięć lat. Przed wyzwo leni em  
musi każdy chłopi ec  zdawać egzamin.  Czeladnik chcąc zos tać  maj­
strem musi  się wykazać,  że  przez  trzy lata podróżował  i zdać egza ­
min. Wy powiedzen ie  roboty ze s t rony czeladnika i majstra musi  na­
stąpić na o śm dni naprzód.  W zg lę d e m  zaopatrywania chorych czela­
dników i ch łopców terminujących  wydano  o sobne  pos tanowien ie .

(L lo y d .)



(K u rs  wićdeńsli i z  11. październ ika  1852.) 
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(S p ra w a  Fueros  baskijskich. — Pogrzeb jen e ra ła  Castanos. — Zapowiedziana 
uroczystość  żałobna na cześć  ks. W ellingtona.)

M a d r y t ,  2S go  września.  L iczno p e t y c j e  z s t rony B a s k ó w ,  
tudzi eż  odgrażania sie gmin w o g ó l e ,  ż e  masami udadzą s i ę  do Ame­
r y k i ,  odn ios ły  zamierzony  skutek  i spowod owa ły  rząd do oględniej ­
s zego  wzg lędem „ F u e r o s “ postępowania.  Mianowano nową komisyp  
składającą się z panów Miraf lore s , Sanbi i l an , Casans i Morale s ,  dla 
nogocyowan ia  z bawiącymi  tu potąd deputowanymi baskijskich Fueros .  
Przywi l ej e  gmin tych mają być w niektórych względach zmodyf iko ­
w a n e ,  poczem dalsze  ich istnienie zostani e  pu b l i cz n i e - o g ło sz o n e .  
Zmiany  te  będą bardzo przykre  dla B a s k ó w ,  z w ła sz cz a  Ze przys łu -  
żające  im potąd uwolnieni e od s łużby woj skowej  ustanie.  Jak wia-
flnmn nnrlla trnli  Rnol/ntviA no Ir i»n f r» n v i i 4*/łLr« nr »> u  ̂ ~ ,v~ ™ ~

poJity. . . . .  „ ....
w szy s tk i e  umys ły .  Dzisiaj po południu odbył  się uroczys ty  pogrzeb  
j ego.  Obchód żałobny wypad ł  bardzo wspaniale .  Król  w a sy s t enc j i  
ws zys tk i ch  dygnitarzy państwa post ępowa ł  pieszo.  Karawan ciągnęło  
ośm koni ze  stajni k r ó l e w s k i e j , końce całunu trzymało dwóch mar­
sz a ł k ów  najs tarszych ,  grand hiszpański ,  jeden kawaler  orderu z ło t e go  
runa ,  prezydent  sanatu i prezydent deputowanych.  2 0 0  o s i eroconych  
dzieci  k tórym nieboszczyk  św iad czy ł  za życ ia  różne dobrodz ie j s twa ,  
s z ł o  na czel e kondu ktu ,  za niemi zaś 2 8 0  ubogich s tarców,  wszy scy  
z gorejącemi  pochodniami  w ręku.  P i e rw sz y - l o  dopiero wypadek w 
Madrycie  takiej  czci  publicznej dla obywatela  kra jowego.  Etykieta  
hi szpańska nie dozwala  tego w  miejscu r ez yd enc j i  Monarchy.  J. M. 
kró lowa  sama jednak nakazała tę u r o c z y s t o ś ć ,  a wszys tk i e  koszta  
ponos i  skarb publiczny.  Królowa Izabella przytomna była w kości ele  
A to ch a ,  gdzi e  zw łok i  jenerała tymczasem z ł o ż o n o ,  jakoż  i dnia ju­
trze j szego  przybędzie  tam na żałobne  nabożeństwo .  Powracającą  
kró lowę  do zamku k ról ewsk iego po witały zgromadzone  masy ludności  
z największem unies ieniem radości .  Naród składa jej dzięki  za przy­
znane u lubieńcowi  j ego  zaszc zy t y .  Również  i na cz e ść  zmar ł ego  
księcia Wel l ingtona odbędzie  się 29 .  wrześn ia  uroczys tość  żałobna  
na placu musztry  „Campo de Gucrd ias .“ Well ington by ł  także hi ­
szpańskim kapitanem jen era lnym,  lecz  Z e n ie  należał  do kośc io ła  ka­
tol icki ego , przeto  t eż  uroczys t o ść  kośc i e lna  nie może  mieć  miejsca.

( P r . Z l f f . }
(W iadom ości  potoczne.)

M a d r y t ,  24 .  września .  Królowa z jedz ie  do Madrytu prędzej  
niż dawniej postanowi ła  , chcąc być przytomną na pogrzebie  księcia  
Baylen,  zmar łego  dzisiaj rano w 95tyin roku wieku swego .  N'a cześć  
j ego  przywdz ieje  dwór t rzydniową żałobę.  Pogrzeb  o d b ę d z i e  się k o ­
sz t em skarbu publicznpgo.  —  Donies ienia o no wo -odkry lym spisku 
na wysp ie  Kuba uważają tu za bezzasadne .  —  Ostatnie wiadomości  
z  L izbo ny  wyrażają znowu  obawę zaburzeń.  Nowa  ustawa wyborcza  
ma być  wkró tce  og łoszona,  a tym sposobem chcą przedewszystki cm  
zabezp ieczyć  w iększość  t eraźniejszemu gabinetowi .  (G . P

A n g l i a .

(Konferencja ministrów. - -  Tajna rada. — Dzienniki o Belgii i Franeyi.)
Ł o i ł  d y n ,  4go  października.  W s z y s c y  ministrowie przybędą  

dnia 1 4g o  b. iii, tutaj na obrady dla wyznaczen ia  dnia , w którym 
odroczony  po dzień 21 .  października parlament ma się zgromadzić.
W  ki lka dni po tem odbędzie  królowa za powrotem ze S z k o c y i ,

1 pos i edzen ie  tajnej r ady ,  r.a k tórem będzie  uchwalona zwycza jna  pro­
k lamacja dla zwołania  cz łonków jjby wyższe j  i niższej .  —  Uroczys ty  
pogrzeb ksi ęc ia Wel l ingtona ,  wed ług  podania tśu n day T im e s ,  w y ­
znaczono na so b o t ę ,  dnia 13.  l i stopada.  Majorowie pięciu portów i 
dwóch  tak zwanych  „ starych mi as l“. uchwali l i  na pos i edzen iu ,  p r z y ­
łą cz y ć  s i ę  uroczyśc i e  do żałobnej  c eremoni i ,  i oznajmili  to pos ta no ­
wienie  hrabi Derby.

N iek tóre  dzienniki  angielskie  wyrażają żywą sympatyp ku Belgi i .  
31 o m  Ing Po.sl zaś  ujmuje się za Franc ją .  Belgi jskie  mir-istery um, nad­
mienia ten dziennik , chciałoby uwagę p u b l i c z n ą  od swojej  niepewnej  
pozycy i  odwróci ć  i dla t e go  rozs i ewa  w ie śc i ,  j akoby Ludwi k  N ap o ­
leon gnęb i ł  to małe  państwo sw em i  przesadzonemi  uroszczcn iami .  
Kto zna teraźniejszego ministra spraw zagranicznych w Paryżu,  j e s t  
niezawodnie  przekonany ,  ż e  on nic j e s t  w stanie n ikog o  obrazić .

( P r .  Z tg .)
F r a s i e y a .

(D alsze  szczegóły o podróży prezydenta  republiki.  — Odkrycie  tajemnej 
fabrykacyi prochu .)

ł * a r y i  ,  5 ,  października,  Z  pobytem księcia w M ontpellier  
łą czy  się wielo c i ekawych s z cz eg ó łó w .  Jakoż  i w tem g łównem mie­
śc i e  departamentu podzi elonego  n iegdyś  na dwa s l ronnie lwa  l eg i ty -  
mis tów i s o c j a l i s t ó w ,  zebrały  się wielkie  masy ludności  —  samych  
obcych miało być do 2 0 0 , 0 0 0  —  dla przyjęcia kuzyua  ce sarsk iego  
i powitania go  ty tuł em ce farskim.  Sprawozdan ia  urzędowe  donoszą  
zgodnie  z  prywntnemi  k ore spo nd en c j am i ,  Za wszędz ie  witano księcia  
z w yk łe m i  okrzykami  „Vive  1'Empercur“ . 11 L u n d  przy jmowały  go  
najwyższe  w ładze  i  cała rada departamentowa,  przyczcm podano mu 
w srebrnej c zarze  do skosz towan ia  s ł awne  wino inuszkatułowe ,  k tóre  
tam sic rodzi .  Z Lunel  udał się ks iążę  w dalszą podróż do Mont ­
pell ier,  gdz ie  wjecha ł  o pół  do pierwszej  godziny  śród huku dział  i 
odgłosu  wszystki ch dzwonów.  Zsiad łs zy  z konia,  udał s ię w a sys t en ­
c j i  św ietnego  sztabu najprzód do kośc io ła  katedralnego.  Na czel e  
pochodu zna jdowa ła  sio pewna l iczna młodz i eńców i dz i ewczą t  popi­
sujących się obydwoma tańcami narodowemi , zwanemi  w  Lang wed o-  
cyi  „las t r e i a s“ ( l e s  tr ei l l es )  i „Lonch iava l et“ (Ic  rl icvalet) .  Od da­
wnych już  lat“ , mówi  M onitor  nio dozna-ł żaden monarcha francuski  
tak popularnego przyjęcia.  Ks iążę  spoglądał  z  przyjemnością  na ten  
prawdz iwie  langwedock i  pochód  , i w  takiej  a sys t encyi  przechodz i ł  
przez  Juk tryumfalny zbudowany na cz e ś ć  Ludwika XIV.  , którędy  
według uwagi  M onitora  wjeżdżal i  odtąd w sz y sc y  monarchowie  do 
miasta,  a wkońcu  w sz ed ł  do katedry , gdzie  oc zek iw a ł  nań biskup , 
ksiądz Thibaut ,  na czele  zgromadzonego  duchowieństwa.  Przemowa  , 
którą biskup powitał  Ludwika  Napoleona,  poczynała  sie od tych s ł ów  : 

„Ks iążę !  W  piśmie św ię t em stoi  napisano:  „ W  ręku Boga  j e s t  
moc tego św ia ta ,  i wzbudzi  sw ego  czasu mocarza dzielnego na tej 
ziemi.  In  m ann D c i p o testa s  łerra c  cl uli/cm  rectorein  su.se/ta- 
b il in tempu.s .super Ulani. Taka j e s t  wiara Wasze j  książęcej  Mo­
ści  jako chrześcianina,  a jako książę  masz spe łn i ć  tę misyę,  Fran c ja  
podziela tę  wiarę  i  znajduje w tein s z c zę ś c i e  sw o je ;  z mtsyi  zaś  
Twojej  sp ływają Da nią dobrodziej stwa , za które  naród wyraża  o-  
krzykami  wdz i ęczność  swoją dla W ,  ks iążęcej  Mości .“ —  Prywatna  
korespondenc ja  donos i  nam —  pisze  P reu s. Z  tg., i o iunych s z c z e ­
gółach,  a między iunemi o darze L u dw iku  N apoleon a  dla dawnych  
żołni erzy  cesarskich w kwo c i e  5 0 0 0  f ranków,  tudzi eż  1 0 0 0  fr. dla 
różnych zakładów dobroczynnycl i .

W  L u n el  miał  pr zemowę  radca państwa M ichel Che c a l i  e r , 
wielce poważany od Ludwika Napoleona i mianowany przezeń prezy ­
dentem rady jeneratnej  w Herault.  Ckeval ier oddał  program polityki  
Napoleońskiej ,  następnemi s ł o w y  ;

„Czc ić  i kochać  rel igię,  te g łó w n e  zasady spo ł eczeńs twa  ludz­
k i ego;  uwolnić rząd s tanowczo  od nieznośnej  walki  parlamentarnej ,

—  „Ależ pan zapominasz“ —  odparł  Streatf ield —  „żem do 
dziś  dnia niewidz ia ł  nigdy razem obudwu córek pańsk ich ,  a chociaż  
na balkonie by ły  obie s i o s t ry ,  gdym po raz p i erwszy  tam wejrzał ,  
to przec i eż  mógłbym przys iądz  na t o ,  ż e  ty lko  Miss Klara zajęła 

wt edy  całą uwagę  moją.  W sz ak że  gdybym by ł  powz ią ł  choć najnie-  
pewnie js zą  w iadomość  o tern,  ż e  - nieobecna s i os tra  j e s t  bl iźniaczką  
Miss J o a n n y ,  byłbym na wsze lk i  sposób starał  s ię  w i d z ie ć  ją pier­
wej ,  nim wys tąp i ł em z o świadczen iem mojem.  Albowiem muszę  w y -  

znać panu, panie Langley ,  z  całą otwartośc ią  , jaką powinienem za ­
chować wzg l ędem pana , Ze zaraz za  p i erwszem zbl iżeniem się do 
pańskiej  córki  Joanny pozos tało  we  mnie jakieś  dręczące  l ecz nie­
wy raźne  u c z u c i e ,  żo dama ta i j e s t  i niejest  tą samą oso bą ,  którą  
widz ia ł em na balkonie.  Ale wkró tce  przeminęło  to uczucie .  Czyż  
mógłera śród takich okol i cznośc i  uważać  j e  za co inne go ,  jeźl i  nie 
za kaprys ,  za dz iwaczne  urojenio za ko ch ane go ?  Wypar ł em j e  prze ­
to z mej duszy i zapomniałem o niem •—  ale dziś nies tety  przeko -  
nałem się,  ż e  to uczucie  było przest rogą dla mni e ,  którą n i e szc zę ­
sny  samochcąc  zapoznałem;  że  zasz ła  okropna p o m y ł k a ,  za które  
nikogo  z  nas ganić  n i e m ożn a ,  a która tak n iezas łużone  na nas 
w sz ys tk i c h  sprowadzi ł a n i e s z c z ę ś c i e !“

R o d z o n e  / S i o s t r y .

(Ciąg dalszy.)

—  „Takie  wyjaśnienia,  panie Streadf ie ld“ —  r ze k ł  Langley  ła_ 
godn ie j szym tonem — • „są m o i e  dostat eczne dla pana, ale mnie one  
zaspoko ić  niemogą,  a tein mniej świat  przesądny.  Ban zrzuc i łe ś  się 
g ło śn o  i publicznie z ślubu , k tórego dopełni enie  połączone ś c i ś l e  z 
honorem i s z czę śc i em  mojego domu. Wprawdz ie  przy toc zy ł e ś  mi 
pan powody usprawiedl iwiające  jego post ępek , ale c zyż  powo dy  ta ­
kie powrócą  spokojność  mojej córce ,  którą może  już  na z aw sz e  p o ­
st radała?  Czy powstrzymają  one z ło ś l i we  poszepty  o b m ow y ?  Czy  
przekonają dalekich sąs iadów i nieprzyjaciół  inoich,  k tórzy  z najwię­
kszą  radością im nie uwierzą?  Pan  wprowadzi ł e ś  przez to  i mnie i 
s iebie  samego w nader kry tyczne  a nawet  n i ebezpieczne położeni e ,  
z  k tórego  nas najmocniejsze  nawet  powody  i naj l epsze  uniewinnienia  
w ywi k łać  niczdołają .“

—  „Zaprawdę,  wierzaj  mi pan“ —  odrzek ł  Streadfield —  „że  
ubolewam całem sercem nad tą pomyłką , nad tym b łędem , jak pan 
sądzisz ,  k tórego mimo wiedzy  sie dopuśc i ł em.  Proszę  pana o p rze ­
baczenie za to,  co dziś przy  s tole  zrobi ł em i p o w ie d z i a ł em ; ale w ię ­
cej nie mogę  nic uczyn ić .  Ja niechcę  i n iesmiem k łamać  ustami przy­
s i ęgę  małżeńską ,  któroj  ani s erce  moje  ani sumienie  po twierdzi ć  nie  
m o ż e ;  na to  niepozwala  mój w łasny  honor i uczc iwość .
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w której  musiał  natężać cala s i lę  i j eniusz  swój  dla odparcia c iągłych  
i n iegodziwych  napaści ,  i wzn ie ść  go na z a s z c z y t n e ,  n i ezawi s ło  s ta­
nowisko , z  którego  mógłby swobodnie  i skufeczn ie  działać dla s ł a ­
w y  i s zc zę śc ia  o j c zyzny;  t rzymać sic z niezachwianą s tałośc ią  zasad  
nieśmiert elnych z roku 1 7 S 9 ,  i zwo lna w szy s tk i e  ich kon sekw eneye  
rozwi jać ;  wszys tk i e  s i ły  państwa skoncentrować  ku jednemu św ię t e ­
mu przedmio towi ,  który Bogu  przyjemny i ludziom p o ż y t e c z n y ,  to 
j es t  starać się o ul epszen ie  moralnych , inalerynlnych i intcl lektua!-  
nych int eresów klas c i e rp iących:  oto j e s t  mi łośc iwy  książp treść  N a ­
poleońskich ideów wed ług  św iadec twa  his toryi  i w ła snych pism. V  . 
książęcej  Mości .  Wiekopomnej  s ł a w y  irr.ię tak godnie  przez W . ks ią­
żęcą  Mość odz iedz iczone ,  mieści  w sobie  wszys tk i e  te cywi l i zujące  i 
dobroczynne  dążnośc i . 11

Jjurfwik N apoleon  odrzekł  na lo:
..Mianując pana Ciicva!ior prezydentem rady jcncralncj  w l l ć -  

rault w iedz ia ł em o torii d o b r z e ,  ire wybra łem na urząd ten męża  
wielki ch zd o ln o ś c i :  z i e m  ws zys tk i em jednak w z r u sz y ł  mię mocno po­
dobny wyk ład  zasad po l i t y czn ych ,  do których n iezmiennego za c ho ­
wania zachęca ją  mię ak lamacje  narodu11. —  Ostatnie depesze  urzędo­
we  opiewają następnie :

T  u l t c z . i t .  4.  paździ ernika,  3 godz.  popołudniu.  W tej chwili  
przybył  tu ks iążę  prezydent .  Witają  go z  największym entuzjazmem  
i nieustającemi okrzykami  : Niech żyje Cesarz  !

T u l t i s a ,  4.  pnźdz.  4 .  godzina w ieczór.  Wsp an ia ło ść  wjazdu  
księcia przesz ła  wsze lk i e  oczekiwania.  W  mieście  pełno chorągwi  i 
wieńców.  Zebrana ludność  wynos i  do 2 0 0 , 0 0 0  osób.  S łoń ce  przy ­
świeca  jasno temu f es tynowi .  Stan zdrowia księcia pomyślny.

ThIhZjćL  a 5.  p a ź d z . , 5  godz.  zrana,  1’odcz.ts J e Deum  po­
witano księcia l iucznemi okrzykami :  „Niech  żyje C e s a r z ! 11 Wydział  
gminy wo łał  w  przechodzić  swoim z energią:  „Niech żyje C es a rz !11 
„Niecl i  żyje Napoleon l l l . ! 11 W zn ios ły  kierunek u m y s ł ó w ,  godny ze  
wszech  miar podziwienia.  Przesz ło  1 0 0 0  dam znajdowa ło  się na sa ­
lonach prefektury.  Okrzyki  dam i mężczyzn  : „Niech żyje C esarz !1' 
by ły  j ednogłośne .  Wczora j  w ieczór oświet l ono miasto jak najwspanialej.

T u l u z a .  5.  pnźdz.  zrana.  Miasto pełne  jest  ludności ,  i coraz  
nowe j e s z c z e  przybywają masy ludu. Radość  odbija się na wszystk i ch  
obliczach.

—  W  Jiordeali-T  i okol icach t ego  miasta zabrano amun ic j ę  i 
przytrzymano równocześn ie  ki lka osób za potajemne rozdawanie  pro­
chu s t rze ln iczego  i przechowanie  broni.  Bl i ższe  w tej mierze  s z c z e ­
g ó ł y  opiewają na s t ępn ie : Po udzielonej  ze  s t rony inspektora j eneral -  
nego in s trukc j i  zw ierzchnośc i  policyjnej w Bordeaux,  udał  się t am­
tej szy  komisarz  centralny dnia 3 (tgo o Tmćj godzinie  zrana do F lo i-  
r a c , gdz i e  mu donies iono,  żo kowal  nazwiski em H ie n ,  31 lal ma­
jący  przechowuje  broń i amunic ję .  Z  przedsi ęwziętej  u t ego  kowala  
re w iz j i  domowej  okazało  s i ę ,  ż e  i s totnie  prz ec h ow yw a ł  u s iebie  kil­
ka kilogramów' prochu pochodzącego z tajnej jakiejsić fabryki,  11 kul,  
nienabity pistolet  z krzemieniem i nabitą dubel tówkę dosyć  w ie lki ego  
kalibru,  A że  właśc i c ie l  tych przedmiotów ni emóg ł  lub nicchciał  nie 
więcej  z eznać  w tym względz ie  jak ty lko t o ,  że  amunicyę i broił na-  
był  od nieznajomego mu starca odwiedzającego  czasami F /o ira c , 
przeto  przytrzymano i odstawiono go  do tw ierdzy  Bu Iła.  Da lszym  
usi łowaniom centralnego komisarza po l i c j i  powiodło  sic wyś l edz i ć  o 
godzinie  12tej  t egoż  j e s zc z e  dnia w samem mieśc ie  Bordeaux,  na ulicy 
Permentade  pod numerem 4 6 ,  na drugiem piętrze dwa indywidua tru­
dniące się f abrykac ja  prochu i przydyhanych na uczynku mimo w sze l ­
kiego oporu przy trzymać.  Znaleziono u nich 15 k i l ogramów prochu  
i rozmaite do t e«o  s łużące  narzędzia.  Obydwóch are sz towanych  Mi-  
choła.  Destri l lcs  bednarza mającego lat 6 2 ,  i 301ctnicgo syna j ego  
W ilh elm a D e s tr i l lc s , również bednarza odstawiono natychmiast  do 
departamentu i przedsi ęwzięto  z  nimi indagacyę.  Przy  ś l edztwie  w y-

—  „Ale pan zapominasz11 —  rzek ł  Langley  —  „żc  tu chodzi  
nietylko o honor pana ale i kogoś  więcej  j e s z cze ,  co go  cenić «mic .“

—  ..Ja nie/ .aporoniałem bynajmniej coin winien panu11 —  od­
parł  Strcadtield —  „ i  jaką odpowiedz ia lność  wkłada na m n ie  s to s u ­
nek z familią pana. I na lej  to zasadz ie  ośmielam się t e r a z ,  ufając 
może  zanadto dobroci  p an a ,  zapewnić  go s zcze rze  i o tw a rc i e ,  że  

całe  moje s z cz ę ś c i e  upa trywa łem i upatruję dotąd j e s zc ze  w  po łą­
czeniu z  jedną z córek pana, że  Miss Klara. . , .11

Tu pi z erw a ł  Streadł ield.  Po łożen i e  jego było del ikatne i nie­
bezp ieczne ,  jednak niestara!  się wcale  ukrywać  t ego.  Pokonany pra­
wie nagłością chwil i  i uapierany uczuciami walczącemi  wewnątrz ,  jął  
się o s ta t ecznośc i  w  rozpaczajncem zaśl epieniu mi łości .  Na twar zy  
pana Lang ley  malowało się zmartwieni e;  —  widocznie  ko sz towa ł o  
go  to bardzo w i e l e ,  zachować  przybraną spokojność  i w ładzę  nad 
sobą,  wsz ak że  n i erzekł  ani s łowa.  Po  chwi l i  mówi ł  Streadł ield dalej:

—  „Jakkolwiek  może  ni eszczęś l iw ie  s ię wyrażam,  przec i eż  jak 
się s p o d z i e w a m , u iczechccsz  pan wątpić  o tein , Ze mówię t eraz  z 
głębi  serca w  tej sprawie ,  która się stała żywotną  dla mnie.  Pos taw  
się pan na mojem miejscu , rozważ  pan wszys tko  co zasz ł o  , pomyśl  
pan, ż e  to już  może  ostatnia dla mnie sposobność  do mówienia,  a 
potem osądź,  czy  podobna mi taić przed panem,  że  to zal eży j edy ­
nie od dobroci ,  od pozwo lenia  pańsk iego ,  abym móg ł  błąd mój na­
prawić:  —  panie L a n g le y ,  ja  n icmogę  dobierać s ł ó w  w  chwil i  tak

mienili  przytrzymani  dwóch j e s zc ze  p ła t n er zy ,  u których  przeds i ę­
wzięto natychmiast  r ewizyę  d om ow ą ,  le cz  nic nic zna l ez iono ,  coby  
oskarżenie to mogło  usprawiedl iwić .  Natomiast  jednak przytrzymano  
nazajutrz w Łermont  pod B o rd ea u x  dwie o s ó b , L eo n a rd a  G ar-  
dette, utrzymującego szynk  w i n n y , lat 43  mającego i P io tra  A u -  
d o u in , r z ęźn ika ,  mającego lat 4 0 ,  których oskarżono  o rozs i ewa­
nie f a ł s zywych  i n iepokojących  w ie śc i .  Utrzymują także ,  ż e  ci  ob y ­
dwa oskarżeni  rozpowiadal i  dawniej już  o spisku Marsylskim,  a mia­
nowic ie  j e s zc ze  przed j ego  odkryci em.  (G . P r .J

(D epesza  telegraficzna.;
,  6.  października.  W  Montpel l ier u łaskawi ł  k siążę  pre­

zydent  130  w ięźn iów pol i tycznych.  Na balu rzemieś ln ików rozległ  
się okrzyk:  Y iee  Vam nestie ! Książę prezydent  o d pow ied z ia ł : „Anine-  
stya więcej jest w mojem sercu ,  niż w waszych  ustach.  Okażci e się  
godnymi  jej dobrem post ępowaniem i pa tryo tyzmem11. Foc/.ein obecni  
zaw o ła l i :  „Niech żvje Ce sarz .11 —  Prezydent  przybył  przedwczoraj  
do Tou louzy .  * (A b /. W .

I S e S g i s n
(Posłuchanie  pana Brouekcre  u króla. — Dymisya ambasadora belgijskiego

w Paryżu .)

S 5 r s 9 x e l a  , 5.  października.  W e d łu g  Jndependance  miał p. 
ile D ronckcrc  długie posłuchanie u króla i przyrzek ł  zająć się u tw o­
rzeniem nowego  gabinetu,  chociaż  nie tajne mu są zachodzące  przy  
tent trudności .  —  P ose ł  belgi jski  w Paryżu,  p. F irm in  1{ogier , pro ­
sił  jak s ł ychać ,  króla o odwołanie  go z tej posady.  Wczora j  przy­
był  już do Bruxeii .  -— Upewniają,  że  M oniteitr  og ło s i ć  ma lemi dnia­
mi wszys tk i e  dokuinenta odnoszące  się do ostatnich negoeyacy i  z 
Francy?^ ( P .  G .)

W łochy..
(Tajno konsystoryum.)

,  27 .  września .  J. S .  Papież  powróc i ł  wczoraj  w ieczór  
z Castelgandolfo do Rzymu.  Dzisiaj o db j ł  w  Watykan ie  tajne kou-  
systorium,  na ktdrem po zwyk łe j  przemowie wyn iós ł  29 c iu  prałatów  
do wyższych  godnośc i  kośc i e lnych.  Następnie  mianował  papież kar­
dynała L.  Amat,  w ice -kanc l erzem katol icki ego k o śc i o ła ,  i nadał  pa­
liusz nowym metropol i tom w Genuj’, Chicti ,  Udine St .  Jaeob ( w  Ve -  
nezuela) ,  tudzież arcj’biskupom w  Dublinie,  Korfu i H a l i f a x  w nowej  
Szk ocy i ,  (P r c u s , Z tg .)

N iem ce.
(O twarcie  sejmu W. ks ięs tw a  Oldenburgskicgo.)

O l d e n b u r g ’ , 29 .  września .  Dzisiaj o tw orzy ł  prezydent  mi-  
n i - l r ó w ,  radca państwa H óssing  po w szechny  sejm krajowy Wielk iego  
ksi ęstwa następującą przemową:  „Moi p an ow ie !  W  imieniu i z po le ­
cenia Jego królewicz  Mości  mam panów jak najuprzejmiej powitać  
i o tworzyć  powszechny  scjin krajowy W .  ksi ęstwa.  Jego królewicz .  
Mość W .  książę polec i ł  mi nast ępn ie ,  ażebym przy  tej sposobnośc i  
zwróc i ł  uwagę  panów szczególn ie  na j eden przedmiot:  to jes t  na re ­
w iz j ę  ustawy zasadniczej  państwa:  Wiado me  panom wewnętrzne  i
z ewnętrzne  przyczyny  które  wymagały tej r e w i z j i  z  n ieodzowną k o ­
niecznością równie  jak i dłtigie a moralne d eb a ty ,  któremi  już  po­
przedzający sejm rozpoczą ł  specyalną re w iz j ę .  Ostateczny rezultat  
uchwał  rewizy jnych  poprzedza jącego  sejmu o trzymał  już  na jwyższe  
przyzwo len i e :  teraz po trzebne tylko potwierdzen ie  z e  s trony panów  
dla s t anowczego  uregulowania s to sunków konstytucyjnych W,  ksi ęstwa.  
Jego królewicz .  Mość W. książę  tuszy  s o b i e ,  że panowie  je s te śc i e  
g łęboko przejęci  wysok iem znaczeniem kwes ty i  , której  ro7Aviązanie 
Wam poruczono  z w fz j s t k i e m i  w różnych kierunkach us tawodawstwa  
odnoszącemu się do niej ważnemi  skutkami;  żc  pojmujecie całą wa ż -

ważnej,  ale to mogę  rzec  śmiało,  że  uczucio moje  dla pańskiej córki  
Klary j e s t  z aw sz e  j e s z c z e  takie  same jak wów cza s ,  gd y  po raz pier­
wszy  ją ujrzałem.  Wyraz i e  t ego  n iemogę;  j ednak za p e w n ia m ,  że  
chociaż  może  panu i innym wydaję się być n i e s ta ły m ,  kapryśnym i 
dziwacznym; w  sercu przec i eż  i w  sumieniu pozosta łem wierny pier­
wsz ym wrażeniom i uczuciom.  I dlatego to błagam cię , panie Lan­
gley,  nicchciej  przez  po rywcze  unies ienie skaz yw ać  mnie na n i e s zcz ę ­
ś l iwą przysz ło ść  bez  nadziei .  W yś w ia d z  mi przynajmniej  tę  łaskę,  
aby o rozmowie  naszej dowiedzia ły  się obie córki  pana. Niech  u s ł y ­
szę ,  co każda z nich myśl i  o mnie, niech się dowiem,  jak sobi e  po ­
stąpić zamierzają śród obecnych okol i cznośc i .  Ja będę czeka ł  z  naj­
w iększą  c ierpl iwośc ią ,  będę czeka ł  na wyrok  pana i córek  pańskich,  
dopokąd niezatrzc  s ię pi erwsze  wrażenie  po n i e szczę snych  wypad­
kach dz i s ie js zych .11

Fan Langley  mi lczał  ciągle j e s z cz e ;  ki lka razy  miał  już  na u-  
stach wyraz  gniewu , a w końcu był  już  g o tó w  z pogardą odrzucić  
ową p fo p oz yc y ę  równie  zuchwałą jak nic w porę zrobioną;  ale i 
teraz powśc iągną ł  s ię j e s zcze .  W s z a k ż e  aby ostudzić  cokolwiek  un ie ­
sienie s w o j o ,  ws ta ł  z krze s ła  i zaczą ł  wolnym krokiem przechadzać  
się po pokoju._ Streadłield był  zanadto w z r u s z o n y , aby móg ł  dalej  
popierać swej sprawy:  —  na jaki ś  czas  nastało g ł ę b o k i e  mi lczenie  
w pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ność  chwil i  obecnej  i zachowac ie  dla kraju Ol iłcnbargskiego Se s ł awę,  
że  zachodzące  z lw ik łan ia  rozwiązał  własna si ła w drodze Idonstytu- 
cyą przepisanej  za porozumieniem sic między Monarcha i Narodem.  
W  imieniu Jego  królewicz .  Mości  W.  księcia ogłaszam po w szechny  
sejm krajowy W.  ks i ę s tw a  o twa r tym .“ (  Vf'̂ . Z .J

(Przejazd królowej Maryi Amalii przez Koblencyę.)
K  © l i l e s i c y a ,  3 .  października.  J. M. owdowiała królowa Fran­

c u z ó w ,  Maria Amalia przejeżdżała tędy o 1 2 [/ 2 godzini e pod przy-  
branem nazwi ski em hrabiny Ncui l ly .  T o w ar zy s zy ł  Jej kwit/l/- J o in -  
v iH c , który  w Bonn zachorowa ł .  Wy padek  ton opóźni ł  podróż kró­
lowej  o dwa dni. J. hi. królowa udała się w dalsza podróż na rzcco  
Ren francuskim parop ływem . ,Xriatlne“ udekorowanym hogalo  cho­
rągwiami  frauuuskierni i banderami ,  i ma zamiar odwiedzić  w Lau-  
sanne ksi ężnę Orleańska.  ( P ,  Z )

(F .u is  giełdy frankfurlsk ie j  z 7.  października.)
Metal, aus t r .  5 %  8 1 ;  4 %  715/ 8- Akcye bank. 1374. Sardyńsk ie  —. Hi­

szpańsk ie  4 5 % .  W iedeńsk ie  101% . Losy z  r .  1834 — ; 1839 r.  —.

(K u rs  giełdy ber l iń sk ie j  z  7. października.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101%  P- 4 1/2%  z r .  1850 103% . -4'/2%  z r.  

1852 1033/ s. Obligacye długu państwa 9 4 % .  Akcye bank. 107 1. Pel. list.  za ­
staw. — ; nowe 9 8 % ;  Pol. 600 I. 92; 300 1. 154 1. F ry drycbsdory  13Vla. 
Inne złoto za  5 tal. l i y i2. A us tr .  banknoty  — .

lirólestw o P olsliie,
W a r s z a w a ,  5. października.  Zdanie rady państwa najwy­

żej  za tw ierdzone 11,  lipca 1 85 2  roku,  o sposobie  zaświadczania au­
t entycznośc i  ak tów , sporządzanych  w  Kró les tw ie  Boiski em i W ie l -  
kiem ks i ęztw ie  Finlandzkiem , i przyprowadzanych  do skutku w  Ce­
sars twie  i nawzajem,  następujące obejmuje przepi sy:  Punkt  5. W a ­
żność  obligu lub wekslu,  umowy lub innego ak t u ,  uznaje się na z a ­
sadzi e praw tego kraju , wed ług  ustaw i form którego akty były
sporządzone .  Punkt  6.  W y r o k i  sądów,  tak Cesarstwa jak Króles twa,  
w sprawach majątkowych i (Rugowych,  wykonywają  się w tym kraju 
gdzi e  postanowione  zosta ły .  L e c z  kiedy wyrokami  sądów w sprawach  
długowych  zasądzone  będzie uzyskanie,  majątku zaś,  z k tóregoby  ta­
k ow e  mogło  być dopełnione  w tym kraju nie ma , a poszukujący
wsk aż e  w  drugim kraju nal eżący  do dłużnika majątek , w takim ra­
z ie  w yro k  przyprowadz ić  do skutku w tym kraju,  gdzie  majątek 
j e s t  po łożon y  i porządkiem prawami t egoż  kraju przepisanym.  Obok 
cz ego  należy zachować co nast ępuje:  a j  w Króle s tw ie  wyroki  pra­
womo cne ,  zapadłe  w  sądach Cesars twa , mają być wykonywane  na 
prośbę s t rony  p ow odo we j  przez  preze sów  sądów w ła ś c i w y c h ,  ku 
czemu powód powinien poprzednio wyjąć  w sądzie  Cesarstwa,  po­
świadczoną wed ług  prawa kopie  w y r o k u ,  z na p i s em ,  iż wykonanie  
t akow eg o  podwala mu się wyjednać w Króles twie  Dolskiem , jakową  
kop ię  powód powinien za łączyć  do swojej  prośbę ;  podpisy urzędn i­
k ó w  na kopi i  mają być poświadczone  przez  miejscowy rząd guber -  
nialny , który o każdem takiem poświadczeniu zawiadamia komisye  
rządową sprawied l iwośc i ,  a ta ze  swej  s trony przesy ła  o tern wiado­
m o ś ć  prezesowi  w ła śc iwego  sądu;  h j  w Cesars tw ie  wyroki  sądów  
Króle s twa ,  do wykonania po dawane ,  mają być również przyprowa­
dzone  do skutku na prośbę st rony powodowej  przez  urząd w ła śc i ­
wy,  za z łożeni em tychże  samych  dokumentów;  podpisy urzędników  
na kopi i  wyroku  mają być poświadczone  w Króles twie  przez  komi -  
sy ę  rządowa spr aw ied l iwo śc i ,  która o takowem poświadczen iu  ma 
zawiadomić  rząd gubernialny tej g u b e r n i i , w której wyrok się w y ­
konywa,  rząd zaś  od siebie dać znać w łaśc iwemu urzędowi .  W  tych  
przypadkach  ani w Kró l e s t w i e ,  ani w Cesars tw ie  w ładze sądowe i 
w y ko n aw cz e  nie mają wchodz i ć  w rozpoznanie  prawności  p o sz u k i ­
wania i zapad łego  o niem wyroku.

’■—  Mało kogo zapewne  z czyte lników naszych  nie obchodzi  los  
mieszkańców Lublina , dlatego t eż  z prawdziwą przyjemnością sp i e ­
s zy m y  im udziel ić w iadomość ,  ż e  wed ług otrzymanych  na u r z ę d o w e j  
drodze donies ień,  od dnia 1.  b.  ni. panującą przez  czas  niejaki w  
t em mieśc i e  cholerę  można za skończoną uważać.  (G . W a rsz .J

J&osiiesśeaiia z  o statn ie j poeaty.
P o r d c n u n e ,  8.  paźdz. ,  11 godz .  4C min.  w nocy.  Od g o ­

dziny 8 zrana do 3 po południu był  Jego  c. kc Apost .  Mość obecny  
na manewrach kawaleryi  i a r ty 1 ery i. O godz.  4  był  obiad u Jego
Excel .  pana Feldmarszałka ;  w iec zór  raczy ł  Najjaśniejszy Pan z w ie ­
dzić  i l luminacyc miasta,  a potem udać się na operę,  którą gmina tu­
te j s za  na cze ść  pobytu Monarchy umyślnie  tu sprowadzi ł a.  W s z ę ­
dzie,  gdz i e  się Najjaśni ejszy  Pan pokazał ,  okazywa ła  ludność s z c z e ­
rą radość  r ieustającemi okrzykami .

T u ry n , 4 .  paźdz.  Hrabia ('avour  powróc i ł  z P ary ża ,  a mi ­
nis ter wojny L am arm cra  z  Tulonu.  —  Obiegają znowu  pog ło ski  o 
zmianie ministrów.  Monsignor Clm rvar  nie chce przyjąć arcybiskup-  
s twa  w Genuy.

R z y m , 3.  paźdz.  Angie lski  ajent konzularny p. F rcebornc  
przyby ł  tutaj. Konzul ty  potwierdzono na miesiąc l i stopad,  Kardynał  
Brignol i  ma być jej prezydującym.

P a l e r m o ,  25 .  paźdz.  Dwa prądy lawy sp łynę ły  razem i zni­
s z c z y ł y  cz ę ś ć  domów w Milo. Teraz  zagrożone  miasteczko Zoppi-  
nell i  wybuchem Etny,  który j ednak zdaje s ię u śmierzać ,  ( L .  k. a.J

Głó wn y  Redaktor  ML S z r z c n i a w a  S a r t y n i .

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .

(Ceny targow e w obwodzie S tanisławowskim.)

S ! s a i i p ł » ł V « w ,  5 .  p a ź d z i e r n i k a .  W e d ł u g  d o n i e s i e ń  h a n d l o ­
w y c h  p ł a c o n o  w u-rze.-iniu na t a r g a c h  w S t a n i s ł a w o w i e ,  N a d w o r n i e ,  
H a l ic z u  i B u c z a c z u  w p r z e c i ę c i u  z.i k o r z e c  p s z e n ic y  G r . i 4 k . - — G r .—  
0 i \ -  4 k .  5 r . 3 f i k . ; ż y t a  5 r . 5 k . — 4 r .3 t > k k .— 4 r . 4 8 k . — 4 r .  4 8 k , ; j ę c z m i e ­
n ia  4 r . - 3 r . 2 4 k . -  0  — 3 r . 3 G k . ;  o w s a  2 i \ 1 2 k . — 2 r . 2 4 k . —  0 — 2 r . ; h r e e z k i  
4 r . 4 8 k . — 0  — 0 — 4 r , ; k u k u r u d z y  4 r . l 7 k . — 4 r . 4 S k . — ó r . f i k . — 4 r . 3 f i k . ; 
k a r t o f l i  2 i \ 1 2 k , — l r , 2 0 k .  — 0 —- l r . 4 6 k .  Z a  c e t n a r  s i a n a  l r . 8 k .  — 5 0 k .
—  3 8 k . — l r . 2 0 k . ;  w e ł n y  w  S t a n i s ł a w o w i e  3 0 r .  S ą g  d r z e w a  t w a r d e g o  
s p r z e d a w a n o  p o  G r . 9 k . — 2 r . 3 0 k . — 4 r . 3 0 k . — 5 r . ,  m ię k k i e g o  po  4 i \ —  
l r . l O k . - — 3 r . l 2 k . —  4 k .  F u n t  m ię s a  w o l o w e g o  k o s z t o w a ł  3 % % — 3 % k ,
—  4 k . ~ 3 7 - k .  i g a r n i e c  o k o w i t y  1 r .B G k.—  J r . — I r . — l r . 4 k , ’m .  k o n w .

Bi  a r s  i « v ® . w s k i .

Dnia 11, października.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat  ce sa rsk i  .........................................
Pólimperyał zf. r o s y j s k i ........................
R u b e l  ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski kuran t  i pięcioziotówk, . ,
Galicyjskie lis ty  zas taw ne za  100 zir .

mon. k. o 29 5 33
o » 5 35 5 39
n !) 39 . 9 42
n » 1 52 1 53
« h 1 43 1 45
« n 1 82 'A 1 2 3 %
» 89 33 - 90

K u r s  H o l ó w  s z o s t a w n y c J i  w  g a l .  s t a n .  S a s  t y  t a c i e  k r e d y t o w y m .

Przedano
Dawano
Żadano

Dnia l t .  października 1852. z h \ kr.
kuponów 100 p o ............................... . mon. konw. 89 40

„ 100 po ............................... n „ — —
„ za 100 ..................................... _
„ z » 100 . . . . . . . » n — —

(K u rs  wekslowy wiódeński z 11. październ ika  )

Amsterdam 162'/2 1 .2 .  m. Augsburg  l ! 6 7/ s 1. uso. F rankfu r t  1 IG 1. 2. ir>. 
G e n u a — p. 2. m. Hamburg 173 1. i .  m. L iw urna  1 1 4 p .  2. m. Lomk-n 11.36. 
I. 3. tn. Medyolan 116V2. Marsylia 137'/4 1. Pa ryż  137%  I. Bukareszt  — . Kon­
stantynopol 383. Agio duk.' ces. —. Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 94*' 
lit. B.

(K u rs  pieniężny na giełdzie W ied .  d. 9. październ.  o pól do 2giej pc południu)

Ces. dukatów sfęplowauycli agi® 2'15/ S. Ces. dukatów obrączkowych agio 
2 3 % .  łtos. Iinperyały 9.34. S re b ra  agio 15s/4 gotówką.

Spostrzeżenia meteoroiogiezne we Lwowie. 
Dnia 11 .  października.

P o r a

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

v, ińd .  s p r o ­
w a d zo n y  do 
0 °  R e a u m .

S topień
c ie p ła

w e d łu g
R e a u m .

Ś r ed n i  
s tan  t e m ­
p e r a tu r y  

do g .6 .  z r .

K ie ru n e k  i si ta  

w ia t ru
Stan

a t m o s f e r y

6 goi!, zran . 
2 gcd. pop. 
10 god. wie.

rr m  m t
2 7  11 8 2
27 l i  8 0
28  0  80

- h  5 °  
-ł- 6,5° 
*+- G°

-ł- 0,5° 
-H 5 °

Połud.0
połud.-wsched.0
cicho

bard. p o c h .  d e s z c z

P r z y j e c h a l i  <!o L w o w a .
Dnia 11. października.

Br.  Komorowski Adam, z Konolop. — Baron Brunicki Jan, z Rudy roża- 
nieckiej.  — PP. Mosch Karol, c k. rad ca  gubernia lny  i przełożony b iura  p re -  
zydyalnego, z Czerniowicc. — Abaneourf Ksaw ery ,  z Łowczy. — Gołaszewski 
Jakób, z Krzywego. — Pajączlcowski J ó z e f ,  z Horodłowic. — Domaradzki S e ­
weryn, z Stanimirza .  — G arrap ich  W ładysław , z Czcbrowa. — W oslaczek  L e ­
opold, c. k. komisarz  ministeryalny, z Brodów.

Wyjechali ze LwMva.
Dnia 11. października.

Ks. Ilohenlobe, c. k. porucznik, do Krakowa. — lir .  Zamojski Adam, do 
Brodów. — B aron  Pe trin i  Mikołaj, do Snialyna.

rjT  K  A  rSC 53.

D z i .ś - : opera niem.:  „ E r i s a n i “ i p i erwsze  wystąpienie  p. A ugusta  
I lo p sc h e lt, s o lo - tancerza  Wielkiej  opery w Paryżu.

J u tro :  dnia 13g o  października na dochód JPonny E w e l i n y  K a ­
s p r z y c k i e j  przedstawiona będzie  po raz p i e rw sz y ,  przyj ­
mowana z wie lki cm upodobaniem równie  na s ceni e francuskiej  
jak i niemieckiej ,  kcinedya w trzech aktach z f rancuskiego pp. 
Scr ibe  i Legonve ,  przez  J. N,  Kamińskiego dla tutejszej  sceny  
prze łożona:  „ W o j n a  k o b i e t ,  czyl i :  W a l k a  o  m i ł o ś ć . “ 
Rozpoczn ie  widowi sko  uwertura kompozycy i  p. Fryderyka Muller, 
kapelmistrza tutej szego teatru.  —  Między pi erwszym a drugim 
aktem Jpanna Laura [dali i pan Ajm odtańczą „ l * a s  « i c s  
d e « X . “ —  Miedzy drugim a trzec im aktem odegra cała or­
kiestra wielkie  , , l * © t » f i® O u r i“ układu Józefa Dam seg o  pod 
nazwą:  „ P o d r o ż  p o  E u r o p i e "  z łożone  ze  śp i ewów naro­
dowych wszystk i ch  europejskich krajów.

scaas aaaaa •- ■ sgasts^BesasasssssassBi
Z  c. k, gałic. drukarni r%adowej.


